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Do K roniki W iadomości K rajowych i Zagranicznych, 
jako premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 
kw artał dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, składające się każdy  z 250 stron­
n i c ,  za cenę druku i pap ieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcya K ronik i za opłatą: 
Od wiersza drobnym drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr. 3, za następne po kop. sr. 2 1/ . .

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw arta ł.
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W Cesarstwie: Rocznie Rsr. 1 3 ,-P ó łro czn ic  6  kop 50)'
„  „  K w artaln ie Rsr. 3 kop. 25 (w kopertach)!

B iuro  Redakcyi i K antor głów ny w litografii A . Dzwon- 
kow skiego 1 S pó łk i (daw niejPecq’a) ulica Miodowa N. 482

W  dniu wczorajszym, jak o  w najradośniejszą rocznicę 
Urodzin N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a , odbyły  się 
w godzinach rannych w św iątyniach tu tejszych w szelkich 
wyznań nabożeństw a o ja k  najd łuższe i najpom yślniejsze 
panowanie N a j j a ś n i e j s z e g o  M o n a r c h t . O godzinie zaś 
1 1 -ej z rana , odpraw ione było w obec U rzędników , ta k  
wojskowych jak o  i cywilnych, niem niej znakom itej szla­
chty, w K atedralnym  Praw osław nym  Soborze, solenne n a ­
bożeństwo, celebrowane przez Najprzewielebniejszego A r-  
seniusza, A rcybiskupa W arszaw skiego i N ow ogeorgiew - 
skiego, k tóre zakończone zostało  „ T e  D eum ” przy  w y­
strzałach z dział C ytadelli A lexandrow skiej.—  Wieczorem 
dano w T eatrze  W ielkim w idow isko bezpłatne, a  m iasto 
całe by ło  rzęsiście oświetlone (G az. Rz.)|

Główna K assa  Oszczędności. W  tygodniu upłym onym  
do dnia 17 (29) kw ietn ia  r. b. w łącznie, w ydano książe­
czek nowych 87, na  k tó re , tudzież na  dawniejsze w 450 
w nioskach złożono rsr. 7003 kop. 80. N a żądanie 196 
uczestnikom w ypłacono (prócz procen tu  za ro k  bieżący 
rsr. 33 kop. 73)., rsr. 8,294 kop. 6  i umorzono książeczek 
oszczędności 40, przeto uczestników  15,534, posiada k a ­
p ita ł rsr. 829,628 kop. 38(/.,.— N aczelnik A ssesor Kole­
gialny , K orczakow ski.— B uchalte r K rause

at T  kościele P° - Balińskim Śgo Ducha, 
Nabożeństwo Majowe, podług zwyczaju, od­
prawiać się będzie o godzinie 6ej po południu. 

M kościele XX. Karmelitów na Krak:

Przedm:, przez cały miesiąc maj, odprawiać 
się będzie nabożeństwo na cześć N. Maryi 
P.: o godz: 7ej z rana Msza śta śpiewana a 
o 7 ej wieczorne nabożeństw. Dnia Igo i osta 
tniego z kazaniem.

— Z dniem jutrzejszym, to jest I-g0 maja 
rozpoczyna się nabożeństwo na szczególną 
cześć niepokalanego poczęcia Bogarodzicy o- 
fiaiowane, od ktorego miesiąc maj nazwano 
miesiącem Maryi. Papież Pius VIIy bullą 
z dnia 21go marca 1815 r., pochwalając to 
nabożeństwo, zaprowadzone pienvotnie we 
Włoszech i Prancyi, nader oblitemi odpusta­
mi do uczestnictwa w niem zachęcał. Zwy­
kle godziny wieczorne przeznaczają się na 
to nabożeństwo, na które wierni licznie się 
zgromadzają do kościołów. Może także być 
odprawiane i w domach prywatnych. Objete 
jest książeczką wydaną przez X. Prokopa 
kapucyna, pod tytułem: „Miesiąc Maryi” 
( vv arszawa, nakład i własność XX. Missyo- 

U ,̂’J^ 1-zyża> wydanie piąte pomnożone, 
1860, w 12-ce str. 131). Z nabożeństwem ma- 
jowem ma także związek śliczna książeczka 
X. Karola Antoniewicza, pod napisem: „Wia- 
neczek Majowy na cześć najświętszej i naj­
czystszej Panny niepokalanie poczętej Maryi,” 
v ^ r®zawa 1855 r.). Przytaczamy ztąd parę

Maj zaw ita! i św iat ożył,
S łońce b ły sło ,p ęk ły  lody,
Ziemi łono Bóg otw orzył,
B y  wśród życia i swobody,
G łośno grzm iała, cześć i chw ała 
Tej co św ia tu  Zbaw cę dała.

S i l  OBYWATELSKI.
O B E A Z E K  

przez Alexandra Niewiarowskiego.
Dalszy ciąg,— patrz  N r. 1 1 2 .

n„ ~  ,)fybornif- Mój ojciec dał mi pożegnal- 
ą naukę, matka dała mi naukę, babka da- 

W  m e, ““ ke ,,?  Władzia smacznego buzia- 
znalazła * “ » * -» ■ * »  najlepiej się

w ? ź a “S , “ r  * » » . » •  4 c i u  d ? ;f:
plicy Ma?(P  S -  ^dzie płakałeś w ka-
canjdutallB„°ufeJ ‘

-  0! i to pamiętam dobrze. Pan jako fi- 
lanti opijny pedagog rozwijałeś przedemną 
projekta przemienienia wszystkich pastuszków 
gęsi na Biasów, Kleobulów, Talesów i in- 
nych z siedmiu mędrców starożytności, po- 
cli o dmę nauki ludu zapalałeś u ogniska ser­
decznej dlań miłości. Ja  zaś zapalony twoją 
wymową, rozgrzany pożegnalnym toastem i 
rozczulony łzami matki a może i całusem 
Władzi, przzsięgałem jak balladowy kochanek 
nałowic w podróży, pereł pczucia, dyamentów 
prawdy i te klejnoty przywiózłszy pod strze­
chę rodzinną, uszczęśliwiać ubogich, ulżyć 
pracującym, zbudować aptekę i szpital dla 
chorych, garkuchnią dla zdrowych i t. p. 
rzeczy, które dzisiaj wydają mi się bardzo 
śmieszne gdy mam lat dwadzieścia trzy a 
które powinny były dobrze ubawić już wte­
dy pana, który miałeś około trzydziestu. j

Panie Konstanty! czy twoja mowa jest 
szczerem wyznaniem myśli, czyli też mówisz 
pod naciskiem jakiego wrażenia, jakiej świe­
żo doznanej przykrości?..

Kie, na honor! mówię prawdę, i jeśli 
mam wyznać, szczęśliwy jestem że raz się

Ziem ia głosi imię T \ro je ,
Ciebie niebo opowiada,
Tobie pszczółek brzęczą, roje,
T obie p tasząt nu cą  stada,
Cześć Maryi, cześć i chwała;
K tóra św iatu Zbawcę dała.

— W dniu 2im maja 1860 roku, to jest- 
w trzecią Uroczystość przyjmą udział solistki: 
pani Kalergis pani Leo (amatorki.) Soliści 
Panowie: Izydor Lotto (na skrzypcach), Lud­
wik Denis (Wiolonczelista z Wiednia), Koehler 
(Baryton) Freyer (Org-Melodium), Pistor (na 
arfie).

Program. Część pierwsza: 1. Uwertura z o- 
pery Rienzi, utworu Ryszarda Wagnera, wy­
kona (po -raz pierwszy w Warszawie), orkie­
stra pod kierunkiem p. Apolinarego Kątskie- 
go. 2. Libera me Marsz żałobny utworu F. 
Szopena, przełożony na orkiestrę i chóry przez 
p. Quattriniego pod tegoż kierunkiem (lszy 
raz). 3. Allegro de Concert utworu Izydora 
Lotto wykona na skrzypcach autor z towarzy­
szeniem orkiestry (lszy raz). Ł  Rex Tremendae 
utworu J. Brzowskiego, wykona chór i or­
kiestra pod kierunkiem autora (pierwszy raz) 
5. Solo na fortepianie, wykona pani Kalergis* 
Część druga: Nijoła, kantata Mitologiczna u- 
tworu S. Moniuszki (po raz lszy w Warszawie) 
a) Noc wiosenna nad brzegiem rzeki, chór. b) 
Widzenie, Recitativo, odśpiewa p. Koehler, c) 
Pieśń Nijoły, pani Leo. d) Zjawienie się i 
piosnka Wandyn, chór żeński, e) Rozmowa 
Nijoły z Wandynami. solo i chór żeński, f) Wi­
dzenie znika, powrót do pierwszego chóru. 
Część trzecia: 1. Dinorah czyli Pardon de

już skończy ta głupia i męcząca rola, którą 
odgrywałem przed panem, bo wreszcie mój' 
szanowny panie Anastazy, nie jestem już ani 
dzieckiem, ani twoim elewem. Jestem czło- 
wiem niezależnym i jako taki odtąd żyć pra­
gnę.

— W takim razie,,. pozwolisz mi pan u- 
wiadomić rodziców twoich o zmianie naszych 
stosunków i wynikłem ztąd rozłączeniu się...

-  Przeciwnie! Rodzice moi byliby zmar­
twieni takim rzeczy obrotem, chociaż, w sa­
mej istocie, nie rozumiem za co na mnie 
mogliby się gniewać? Dzięki Bogu! w moich 
postępkach niema nic takiego. Żyję jak ka­
żdy syn dobrego domu, którego rodzice wy­
słali na świat ze zdrowem ciałem, krwią 
młodą i listem kredytowym w kieszeni. Cóż 
pau na to?

-  Ponieważ raczysz pan pytać mię o zda­
nie, powiem je otwarcie. Otóż, panie Kon­
stanty, me sądź ażebym jadąc z tobą jako 
towarzysz podróży, jako doświadczeńszy od 
ciebie człowiek i przeżyły już cokolwiek da­
wniej w tym cudzoziemskim żywiole, ażebym 
sobie uplanował z góry wodzić cię na pasku



Ploerm el, wielka Uwertura utworu G. Meyer- 
beera, wykonana przez orkiestrę, chóry, organ 
(p. F reyer;, Arfa (p. P is to c i pod kierunkiem 
pana Apollinarego Kątskiego (pierwszy raz).
2. a) M odlitwa utworu Szuberta; b) Kapricio 
utw oru Offenbacha, wykona na Wiolonczeli 
p. Ludwik Denis 3. Solo na fortepianie wyko­
na p.-C alergis. 4. Fan tazya  utw oru Izydora 
Lotto, na motywa z opery „H alka”, wyko­
na  autor (pierwszy raz). 5. Polonez utw o­
ru  J. Szopena, przełożony na orkiestrę przez 
pana Nowakowskiego pod kierunkiem tegoż 
(pierwszy raz). 6. F in a ł orkiestrowy. ^

— L ist p. A. Nowosielskiego do Kury era 
"Wileńskiego pisany, donosi o wydaniu w Ki­
jowie Kroniki Nestora, tekstu, przypisków i 
tłom aczenia, k tóre dokonał p. Ju lian  K otko­
wski . "W pracy tej trzym ał się. starożytnego 
tekstu  Nestora, według mnicha W awrzyńca 
Rawurenti, wydanego w zupełnym zbiorze K ro­
n ik  ruskich, przez komisyą archęograficzną 
w P etersburgu w 1846. M iał także do po­
mocy Kronikę N estora "wydaną z rękopismu 
królewieckiego w 1767, oraz wydanie kryty­
czne Ludwika Szlezera. Tekst N estora prze­
p isał p. Kotkowski literam i pisowni polskiej, 
przez to w ykazał wiele podobieństwa mowy 
N estora do polskiej. Gdy egzemplarze tego 
ważnego dzieła nadesłane będą. do W arsza­
wy, obszerniej o niem napiszemy.

— P. M. G. Roniker, dyrektor obserwatoryum 
w Ham burgu, odkrył nową kometę. Bardzo 
je s t m ała i trudno ją  dostrzedz; znajduje się 
w Konstellacyi Perseusza.

— Telegraf elektryczny będzie czynił nowe 
przysługi społeczeństwu. Postrzeżenia mete- 
reologiczne w skazały, że gwałtowny wicher 
wszczęty w jakim  miejscu świata, przebiega 
wielką przestrzeń ziemi i doszedłszy do brze­
gów morskich, zrządza burzę, że zaś wiado­
mość drutem  telegraficznym przesłana p rę­
dzej biegnie od w iatru, umyślono przeto za­
wiadamiać telegrafem  m iasta nadbrzeżne por­
towe, o zbliżaniu się burzy, a tym sposobem 
wstrzymać odpływ statków  i ochronić je  od 
zguby. W  tym celu urządzono we Francyi, 
oddzielną służba metereologiczną portową, 
pod zwierzchnictwem m inistra oświecenia. 
Służba ta  rozpoczęła się Igo kwietnia 1860 
roku. Przytaczam y wyjątek z jej regulaminu.

„Dać wiadomość o huraganie, skoro tylko 
zjawi się w jakimkolwiek miejscu Europy, 
śledzić jego kierunek za pośrednictwem tele- 
grafu i ostrzedz wcześnie te  brzegi do których_

jak  dziecię i potępiać popędy twojej młodej 
głowy, lub krwi burzliwej. Dzięki tym kilku 
zmarszczkom, k tóre noszę na czole, dzięki 
krwawej walce jak ą  z życiem biedy fizycznej 
i moralnego zwątpienia stoczyłem, nie je ­
stem ani upartym  doktrynerem, ani zwiędłym 
pedantem , i chociaż serce moje dzisiaj za­
pala  się już tylko do oblicza czystej, nieśmier­
telnej piękności, chociaż nużą mnie i rażą 
te  gorączkowe podrygi świeżego świata m ło­
dości, który wypływa na morze życia z r a ­
diem przystrojonym  kw iatam i, i wierzy że 
m u one nie zwiędną nigdy... przecież nie za ­
przeczam  tej samej młodości praw a być mło­
dą i ufną. Gdybym więc w twojem życiu i 
postępkach, widział tylko zapał nieoględno- 
ści, gdybym spotkał wybryk namiętności, sza­
leństwa nawet... wierz mi panie K onstanty, 
patrzyłbym  na to  bez obawy, ze współczu­
ciem nawet. Bo trzebaż czasem poszaleć wy­
obraźni! jak  potrzeba zatrzepotać skrzydeł­
kam i biednej ptaszynie zamkniętej w ciasnej 
klatce, po za drutami której widzi ona ocean 
wolnego powietrza i niebo błękitne! Lecz wy 
dzisiaj, panowie młodzi, szalejecie jak  star-

doleci, o to  je s t cel, zamierzony przez nas. 
Na to potrzeba obrać główne ognisko, gdzie 
zbierać się będą te  wiadomości, a z tam tąd 
przesyłać do zagrożonych miejsc.”

—  Czytamy w Czasie Krakowskim:
Cała Anglia zajęta, by ła  przez kilka dni 

walką na  kułaki "dwóch zapaśników: Tom 
Sayers z Irlandyi i Heenan z Ameryki. Na 
stałym  lądzie Europy niemamy nawet poję­
cia, by "ludzie wykształceni wszelkich klas 
społeczeństwa, mogli się do tego stopnia za­
palać, aby dla widzenia tej bójki narażać się 
nietylko na podróż tajemniczą przed świtem, 
ale nawet na proces, do wytoczenia którego 
wedle ustaw  angielskich m iały prawo władze 
policyjne. Cóż powiedzieć jeszcze na to, że 
wraz z Heenanem przybył z Ameryki umyśl­
nie dla widzenia tej bitki tłum  niepośledni 
Amerykanów. W prawdzie b itka na kułaki 
idzie już w zapomnienie, jak  dawniej walka 
byków lub kogutów; s trac iła  ona już wiele 
z swojego uroku, i żaden członek parlam en­
tu  nieśm iałby już dziś, jak  to niegdyś bywa­
ło, iść na pięści ni ztąd ni z owąd, jedynie 
dla poszczycenia się swoją siłą  lub zręczno­
ścią. Bój na ku łak i został tylko dla zapa­
śników z rzem iosła, do jakich dwaj wymie­
nieni należą. Tom Sayers m iał imie niepo­
konanego atlety, a syt chwały i pieniędzy 
byłby we wszystkich trzeeh królestw ach nie- 
znalazł żadnego człowieka, coby się śmiał 
z nim mierzyć. Amerykanie dumą narodową 
podłechtani sprowadzili swojego krajowca 
H eenana, i od kilku tygodni szły w cichości 
przygotowania, gdyż policya śledziła wszyst­
kie kroki klubistów boksowania. Nakoniec 
w d. 17 kwietnia przed świtem, po tajnern 
umówieniu się, ruszyła czereda ciekawych z 
Londynu osobnemi pociągam i kolei z dworca 
przy London-bridge. O godzinie 4ej rano o- 
deszły pociągi do Dover jeden za drugim, a 
lubo policya poczyniła przygotowania na naj­
bliższych stacyach, chybiła jednak, bo pocią­
gi doszedłszy do Reigate o 30 mil od stoli­
cy, skręciły  uboczną koleją i o świcie wy- 
sadzity k ilka tysięcy ciekawych pod Farn- 
borough. Nie należy pominąć tej uwagi, że 
policya angielska niema tej władzy jak  na 
stałym  lądzie, aby niedbać na formalności 
jakich potrzeba jej, gdy zechce wdawać się 
z urzędu w jak ą  sprawę. Za przybyciem wy­
mierzono i wytknięto plac boju na łące i 
dwa boksery stanęli do walki, wybrawszy 
l o s e ą p o k l ó i ą t a

ce! Burze namiętności waszych nie rodzą się 
z żałobnych chmur szlachetnego smutku, ani 
powstają z mgły przez k tó rą  rozum chciwy 
wiedzy, "serce chciwe wiary, przedrzeć się nie 
mogą, lecz są  to błyskawice, którem i wie­
czór pogodny ziewa., bom u się nudzi jego b ar­
wa jednostajna, bo nie spodziewa się ele­
ktrycznego w strząśnienia czynu w szerokiej 
atmosferze życia.. J a k  starzy bezzębni sm a­
kosze, siekacie sobie na drobne kaw ałki k a ­
żdą strawę ducha, każdą rozkosz zmysłów: 
ze złotej czary życia pijecie kroplam i, ażeby 
smakować wytworny elixyr, nie zdolni speł­
nić jej duszkiem, dla nagłego, energicznego 
upojenia się, po którem zam iast rozespanego 
na biesiadnem łożu lenistwa, jakiś czyn sil­
ny, jakaś myśl wielka się rodzą.” Nie m ło­
dość twoja i hulanki gniewają mię i smucą, 
lecz raczej starość ducha, obojętność myśli i 
cynizm uczucia, k tóre dzisiaj są  chorobą ca­
łego społeczeństwa młodych, u  nas przynąj- 

’ mniej...
Anastazy zatrzym ał się chwilkę, jakby cze­

kając odpowiedzi.
— Mów pan dalej, rzek ł zamyślony cokol-

stanąć. Amerykanin był roślejszy i barczyst- 
szy od Irlandczyka, a ten za to zwinniejszy 
W alka trw ała 2 godziny i 8 minut, a wal­
czący przeszło 40 razy  uderzyli na siebie 
kiedy przerw ała im dokończenie bitki poli­
cya. Z początku Amerykanin był górą i za 
każdem uderzeniem zdawało się, że pogru- 
chocze przeciwnikowi kości, lecz przez fa ł­
szywe uderzenie parokrotne, tak  sobie zma- 
chał praw ą rękę, że potem już lewą tylko 
mógł działać zaczepnie, a prawej używał li 
w obronie dla odparcia ciosów Irlandczyka. 
Ten ostatn i czując, że na żylastych muszku- 
łach przeciwnika pozbija sobie bezskutecznie 
pięści, oszczędzał się początkowo, a potem 
walił go tylko między oczy, aż mu pod­
biwszy ślepie i pokrwawiszy okropnie twarz 
całą, zdaw ał się być już bliskim wygranej. 
Oczywiście że obecni temu widzowie bawili 
się tym czasem w zakłady. Nazajutrz przed 
sądem który  m iał decydować o wygranej 
staw ił się tylko Sayers z ręką na chustce,’ 
z zapucliłą twarzą, a przeciwnik jego nie po­
kazał się wcale, i mówią że nie wydobrzeje 
rychło, a może nawet wzrok straci. Ze wszech 
stron  nadsyłają dary dla walczących. Walka 
tylko odroczona; trzystu  Amerykanów powró­
ciło za Ocean, wioząc obszerne sprawozdanie 
dziennika poświęconego wyścigom, bitkom 
i t. p.

—  Wczoraj statkiem  parowym Płock przy­
płynęło z dołu rzeki W isły osób 57, dziś 
tymże statkiem  odpłynęło osób 43, zaś z gó­
ry  statkiem  Narew przypłynęło osób 39.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
W arszawy koleją żelazną osób 403, wyje­
chało 277.

— W czoraj w teatrze  Wielkim po kroto- 
chwili Chcę sobie pohulać, przywołane pan­
ny: M arjak, D obrzańska i Figarska po 2-kroć 
pp. Chomiński i Damse po 4-kroć, Panczy- 
kowski 3-kroć, Ostrowski i Wilkoszewski, 
po tańcach chińskich, panna Dylewska, pp. 
Puchalski i Kuknę; —  w teatrze Rozmaitości 
po dram ie Żądza wywyższenia się, panna 
Gąsowicz 5-kroć, pp. Chomanowski 2-kroć 
i Bodurkiewicz; po komedyi Konkurent i mąż, 
panny Ł apińska i Palińska, oraz pan Króli­
kowski 2-kroć.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE-
A N G L I A .

L o n d yn , 25  ■ kwietnia. Agentmm_Jf£jdctni

wiek Konstanty, chciałbym wiedzieć do cze­
go dążymy?

—  Do tego, że pan zam iast przehulać tyl­
ko pieniądzie i ufność młodą, zmarnowałeś 
wiarę w piękność i powągę obowiązku oby­
w atela ubogiej ziemi naszej, że zastawiłeś u 
lichwiarzy i lichwiarek paryzkich, blask swo­
ich oczu, bicie swego serca, miłość dla ro­
dzinnego świata! i że wykupić ich nie masz 
za  co, bo ostatni złoty pieniądz twej babki, 
zostawiłeś na Jasnej Górze... a kupione zan 
błogosławieństwo Boże nie starczyło na dłu­
go. Odtąd, panie Odulski, dodał Anastazy 
powstając, nasze drogi rozdzielą się z so^ą, 
moja gdzie indziej prowadzi!..

(D alszy ciąg nastąpi)



ogłasza odpowiedź daną w d. 27 marca, przez 
i)°Manderstrom m inistra spraw  zagranicznych 
w Szwecyi, na notę p. Thouvenel z dnia 13 
marca. Minister w tej nocie oświadcza, że 
notuje uroczyste oświadczenie zaw arte w no­
cie francuzkiej, że cesarz francuzki przeci­
wny jest wszelkiej idei powiększenia i zam a­
chów przeciw obcym narodom, oraz dobijania 
się o naturalne granice.

Nota szwedzka czyni wyraźne zastrzeżenia 
względem zasad, których zastosowanie nie 
byłoby usprawiedliwione wyjątkowemi okoli­
cznościami. W końcu ta  nota popiera z na­
leganiem reklamacye Szwajcaryi, które uwa­
ża za uzasadnione trak tatam i istniejącemi 
i oświadcza się za neutralizacyą okręgów 
sabaudzkich. (Ind . belge)-

F  R A N C Y A.
Paryż, 25  kwietnia. Podróż lorda Cowley 

do Londynu sprawiła zdaje się zmianę w uspo­
sobieniu angielskiego gabinetu lord Cowley 
powrócił już wczoraj do Paryża i był na ba­
lu w hotel d’Albe. Twierdzą, że przywiózł 
zgodzenie się rządu angielskiego na pogląd 
gabinetu tuileryjskiego w przedmiocie konfe- 
rencyi.

Z Berlina donoszą także, iż zebranie kon- 
ferencyi zostało postanowionem i że te  od­
będą się nawet w krótkim  czasie.

Z Włoch donoszą, że hr. Cavour troszczy 
się mocno o obrot jak i wezmą rozprawy 
w parlamencie, gdy będzie tra k ta t francuzko- 
sardyński rozbierany. M inister piemoncki 
czuje, że rozprawy zbyt gwałtowne, lub s ła ­
ba większość tylko, mogłyby źle wpłynąć na 
przyjazne dotąd stosunki Turynu z Paryżem, 
Hr. Cavour chce podobno odłożyć rozprawy 
aż do ukończenia wyborów 20 deputowanych 
którzy mają być wybrani w skutek wybiera­
nia poprzednio jednej osoby w wielu okrę­
gach wyborczych. Hr. Cavour rachuje na zna­
czną większość w tych nowych wybranych.

Z Rzymu zapewniają, że Mgr. Merode na­
biera wpływu robiącego ujmę wpływowi k a r­
dynała Antonelli, który przedstaw iał system 
półśrodków (niemożna bowiem powiedzieć 
umiarkowania) w party i ultram ontańskiej.

(Ind. belge) 
N I E M C Y .

Elb erf elder Ztg: tak i daje rozbiór ogólne 
noty pruskiej do rządów niemieckich, wyda­
nej temi dniami z powodu odrzucenia przez 
komisyą wojskową w Frankfurcie wniosków 
pruskich, względem organizacyi sił zbrojnych 
Związku niemieckiego:

Okólnik ten wyjaśnia dobitnie propozycye 
pruskie względem zmiany ustawy wojennej 
Związku, a zarazem  rozbiera zarzuty czy­
nione tym wnioskom. Przedewszystkiem sta ra  
się zbić podejrzenia i nieufność, jak ą  wnioski 
pruskie wywołały. Zwraca uwagę na  groźne 
położenie obecne i daje przestrogi z tego 
powodu. Przedstawia konieczność powierze­
nia Austryi i Prusom  dowództwa nad wojska­
mi związkowemu i szczególną przykłada wa­
żność do jedności działania i szybkiego gro­
madzenia sił zbrojnych przez bezzwłoczne 
łączenie się kontyngensów małych państw  
z wojskann austryackiemi i pruskiemi w każ- 

.wypadku. Zapowiada, że Prusy 
stwn TJ- ^  St1an !̂ w °kronie bezpieczeń- 

y mi6t  Dotycbczasowa ustaw a wo- 
f f l f j n i e m i e c k i e g o  nie przewiduje 
takiego przypadku. Dla tego zmiana organi- 
wnycii przepisów jest niezbędną. Nigdy Pru-

miannwa ° WierZ^ Cał3  SWcj arm ii wodzowi 
o S " ? U f ZCZ Zwi^zek niemiecki, i rząd 
o wiadcza to stanowczo i wyraźnie. Wzywa

on reprezentantów  swoich przy dworach 
niemieckich, aby wszelkiemi silam i popierali 
tę sprawę tak  ważną i przedstawiali tym 
rządom, któreby przeciwnego były zdania, 
jakie je s t w tej m ierze zapatrywanie się ga­
binetu pruskiego.

W Ł O C H Y .

T u ryn , 2 3  kwietnia. Lord Cadogau, pu ł­
kownik armii angielskiej i generał W iłden- 
bruck były poseł p ruski w Konstantynopolu, 
mający oba inisye od swych rządów do W łoch 
środkowych, przez Turyn udali się do Lon­
dynu i Berlina. Komisarze mianowani przez 
rząd sardyński do odgraniczenia posiadłości 
Sabaudyi i Nicei są: generał Petiti, pp. Fre- 
derici i Ricci. Oświadczyli oni podobno że 
forteczki Lesseillon i Vintimille muszą być 
w każdym razie  pozostawione przy Piemoncie.

Podróż kró la  W iktora Em anuela odbywa 
się ciągle wśród wspaniałych uczt i uniesień 
ludu.

Florencya, 19 kwietnia. Em igracya neapo- 
litańska  zrobiła przedw czoraj manifestacyą. 
O rszak emigrantów poniósł chorągiew osło­
nioną krepą na plac Palazzo Veccbio, wyda­
jąc okrzyki: „Niech żyją swobodne Włochy! 
W olna Sycylia! Niech nam  się ukaże Cavour 
lub Ricasoli!” D eputacya tego orszaku s ta ­
nęło przed pi R icasoli, oświadczając że cała 
Sycylia objęta je s t powstaniem, żo wojska 
królewskie na wszystkich punktach zostały 
pobite lub do ucieczki zmuszone, i że czas 
je s t aby W iktor Em anuel interweniow ał, i tym 
sposobem przeszkodził królowi Franciszko­
wi IH w posyłaniu więcej wojska do Sycylii. 
Ricasoli odpowiedział że wiadomości przez nie­
go otrzymane niesą tak  pomyślne;, że powsta- 
anie nieotrzym ało jeszcze takiej przewagi; n a ­
leży więc czekać i zachować się spokojnie.

Deputacya usilnie prosiła, aby p. Ricasoli 
zasiągnął rady kró la  w tym przedmiocie; p. 
R icasoli zgodził się na to i przyniósł po 
chwili odpowiedź mniej więcej takiej treści, 
jak  poprzednia przez niego udzielona. Prócz 
tego oświadczył W iktor Emanuel, że nie jest 
w wojnie z królem S y cy lii. i tylko w takim 
razie mógłby interweniować, gdyby lud ca­
łych południonych Włoch powstał.

Em igracya pokazała  się wówczas bardzo 
rozdrażnioną.

Wymówiono wyraz: zdrada i manifestacyą 
prowadzono dalej, chociaż mało obudzała 
między ludem sympatyi; uakoniec oficer pe­
wien oświadczył im, że rząd  wzywa ich do 
zachowania spokojności, poczem rozruch roz­
proszył się.

K ról wyjedzie 26 t. m. do Bononii; bardzo 
krótko jednak zabawi tam  i w Modcnie, gdyż 
Izby mają być otw arte 1 maja. Praw dopo­
dobnie, że w Bononii niebędzie śpiewane 
Tedeum , przynajmniej nie przez Arcybiskupa.

W  Turynie, żołnierze z Sabaudyi i z Nicei, 
stojący tam  na załodze głosowali nad przy­
łączeniem Sabaudyi do Nicei 3083 rzekło tak, 
a 127 nie, żołnierzy z Nicei na 186 głoso­
wało za przyłączeniem 157. Liczby te  znacza 
bardzo wiele, cóż na to powie Garribaldi? J e ­
żeli zarzucano żo w Sabaudyi i Nicei rząd 
francuzki mógł intrygami i naciskiem  pozy­
skać głosy, środków tych nikt nie użył w Tu­
rynie.

Zdanie zatem objawione przez żołnierzy po­
chodziło z ich przekonania.

W  żadnym roku od ła t  najdawniejszych bu­
rze nie zatopiły tyle okrętów co, w r. 1859. 
Ogólna liczba rozbitych statków, wszelkie­
go rodzaju wynosi 2320. Francya straciła na 
tem 30 do 40 milionów franków. Przy brze-

gacn Angin zatonęło 1645 rozbitków. W iele 
przypadków można przypisać niedbalstwu do- 
wodzców i właścicieli okrętów, a pod tym 
względem Francya więcej grzeszy, niżeli An­
glia. Okrętów francuzkich rozbiło się 7 do 8 
na  sto, angielskich tylko 4 na sto.

O ST A T N IE  W IA D O M O ŚC I.
L ondyn, 26  kwietnia. Biuro Reutera ogła­

sza depeszę, według której Austrya zapro­
ponow ała Prusom związek na zasadach wza­
jemnego gwarantowania sobie posiadłości. Do- 
tąd  P iusy  nie chciały gwarantować Austrvi 
posiadania W enecji.

Londyn, 27 kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niżSzej, odpowiedział lord Rus­
sell na m terpelacyą Griffit’a, że według 0- 
swindczenia cesaiza Napoleona, konfereneya 
ma na celu ustanowić sposób pogodzenia art. 
92 tiak ta tu  wiedeńskiego z 2 art. turyńskie- 
go trak tatu .

Nie sądzi aby cesarz miał zam iar inne 
kwestye pizedstaw iac konferencyi; ale oba­
wia się że Francya oprze sie każdej lcwestyi 
któraby dotykała oddzielenia Sabaudyi. Czy 
Piemont i Szwajcarya mają być przedstawio­
ne n a  konferenc.yach, to jest roztrząsanem 
obecnie. Cesarz jest zdania, że konfereneye 
wtenczas dopiero będą mogły zebrać się, 
gdy tra k ta t turyński będzie wykonany, bo 
bez poprzedniej sankcyi tego traktatu, nie 
może być żadna kwęstya przedłożona konfe­
rencyi. Anglia jest tego zdania, że neutralizo­
wane okręgi nie powinny być obsadzone przed 
roztrząśnięciem tej kwestyi przez konferen- 

. ,  Francya oświadczyła, że trudno jej 
dzielić to zdanie, gdyż to dałoby prawo 
przypuszczeniu, iż trak ta t turyński nie został 
w całości wykonanym. Inne rządy nieoświad- 
czyły się jeszcze w tym przedmiocie.

Turyn, 27 kwietnia. Rząd otrzymał depeszę 
z portu Palermo z 25go t. m. donoszącą iż  
rewolucya została przytłumioną. Miasto"znaj­
duje się w stanie oblężenia i zapełnione woj­
skami królewskiemi. W Messynie panuje spo- 
kojność. W ewnątrz wyspy niewielkie bandy 
powstańców rozproszono wszędzie. Brzegi są  
strzeżone. Między mieszkańcami silne wzbu­
rzenie. Tylko w M arsala władza rządu nie 
została jeszcze przywróconą.

Chambery, 26  kwietnia. W ydaną będzie u- 
czta na cześć p. Laity. Głosy tak dojdą do 
przeszło 100,000, nie i powstrzymania się od 
głosowań 1200.

ChambSry, 27 kwietnia. Rezultat głosowa­
nia: tak, 131,734, nie 233.

Wiedeń, 26  kwietnia. Znowu aresztowano 
kilka osób W Trieście.

M adryt, 2 6  kwietnia. Sądzą że generał 
O’Donnell jutro opuści Tetuan,” aby powrócić 
do Madrytu. Rozultata negocyacyi o pokój 
jeszcze niewiadome.

M arsylia, 26  kwietnia. Depesza otrzymana 
przez konsulat holenderski w Aleksandryi, 
potwierdza niepomyślne położenie cudzoziem­
ców w Japonii. Mówiono o wielkich przygo­
towaniach do obrony.

Chińczycy usiłują zwerbować sobie arty le- 
rzystów europejskich. Słychać, że dwie fre­
gaty angielskie D ore i Algerine, zostały za­
topione przez ognie twierdz na Peiho. S am ­
son który im towarzyszył, powrócił do Iiong- 
Kong z ważnemi depeszami.

Genua, 2 4  kwietnia. F reg a ta  G ovem olo  zo­
sta ła  przez rząd nasz w ysłaną do Malty. 
Prezydyum stow arzyszenia politycznego L a  
N azione, powzięło postanow ienie” ogłoszenia 
protestacyi przeciw głosowaniu w Nicei i po-
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dania do rządu adresu z prośbą, aby przy­
brał stanowczą postawę względem Sycylii.

F lorencya , 2 2  kwietnia. Tutejsza munićy- 
palność ofiarowała hr. Cavour prawo hono­
rowego obywatelstwa i szlachectwa floren­
ckiego. (S c h . S t. A nz.)

R o z m a i t o ś c i .
Cesarz Napoleon III. zajmuje się bardzo 

starożytną historyą Galii; te badania są dla 
niego rozrywką po trudach rządzenia. Kazał 
on spozządzić kartę starożytnej Galii. Na polo­
waniu w lesie Compiegne, zwrócił uwagę 
na wzgórze półkoliste, w którem dostrzegł 
śladów dawnego amfiteatru; kazał je roz­
kopać i sprawdziły się jego domniemania. 
Za powrotem do Paryża, zapytał się pana de 
Sanley znanego archeologa, gdzieby można 
spodziewać się wyszukania starożytności gal- 
lijskich. „W samym Paryżu w korycie Sekwany” 
odpowiedział uczony i wskazał cesarzowi 
pana Artura Forgais który zebrał muzeum 
ze starożytności celtycko-gallijskich, wydoby­
tych z łożyska Sekwany. Są to siekiery ka­
mienne, a co więcej bronie z kamienia po­
chodzącego z krain wschodnich, zwanego jado , 
oprawne w róg jeleni. Broń ta utwierdza 
zdanie, że Celtowie przybyli do nas ze Wscho­
du; zabytków rzymskich jest także nie mało, 
sąto posążki różnych bożyszczów, ostrza 
w łóczni świeczniki i t. d.

Cesarz zakupił ten zbiór, a jego były wła­
ściciel zebrał nowe takie muzeum. Paryż od 
najdawniejszych wieków był zamieszkany. 
Do Sekwany spływały te albo też wrzucano 
w nią mnóstwo szczątków, które teraz obu- 
dzają ciekawość starożytników.

Warto byłoby czynić poszukiwania takie, 
w rzekach lub jeziorach nad któremi stoją 
nasze najstarożytniejsze miasta i grody. Czy- 
liżby Gopło nie dostarczyło nam bardzo 
ważnych zabytków? Toż samo Wisła pod 
Krakowem, Odra pod Wrocławiem i t. d-

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.
N akładem  Z akładu  A rtystyczno - L itograficznego Ad. 

Dzwonkowskiego i Sp. (A. P ecq ), ulica M iodowa. N r. 482 
(now y 4), wyszedł PORTRET FRYDERYKA-AUGUSTA, Kró­
la  Saskiego księcia  W arszawskiego. C ena d la P renum e­
rato rów  na G aleryą K rólów  Polskich, z-textem złp . 3 g r. 10 
(kop. 50). Pojedyńczo sprzedaje się tenże po rtre t, bez 
te x tu  za złp . 6 g r. 20 (rs. 1). K upującym  ca łą  kom pletną 
G aleryą K rólów  w wielkim form acie, 15 zeszytów, 44 por­
tre ty , za cenę 25 rs., dodaje się p o rtre t F ry d e ry k a  A u g u ­
sta , wraz. z tekstem , z przedmowa do całego dzieła i oso­
bnym  ty tu łem  do 15go zeszytu bezpłatn ie .

A żeby u łatw ić nabycie’ Gale.ryi Królów, jedynej, dotąd 
n  nas, jako zebranej ze źródeł najbardziej au tentycznych i 
zrobić ją  przystępniejszą dla ogółu, pozw alam y k u p u ją ­
cym opłacać i odbierać zeszytam i, czy to po jednym  czy 
p o  parę lub więcej, pod ług  upodobania: p łacąc  za 1-szy 
zeszyt rs. 3, za 2gi rs. 2 kop . 50, za następne po rs. 1 
kop. 50.

ii
K s. Ja n  D olinow ski, w ynalazł ul, k tó ry  nazw a ł ru­

mowym. W  ulu  tym  przecięciow o w r . z. o trzym ał 
po 53 funty miodu i po 8 rajów. Z a w ynalazsk ten n a  ze­
szłorocznej wystawie Łow ickiej otrzym ał wielki me­
dal srebrny, w  ro k u  zaś bieżącym  w ydał dzieło pod 
ty tu łem : , . ® » S » d y  Pszcaolllictwa,” W  którem  
tenże  u l opisuje i rysunkam i objaśnia. D zieło  to kosztuje 
rs . 1 kop. 50 (z łp . 10), a dostać go m ożna we w szystkich 
k sięgarn iach  "Warszawskich, oraz na  staeyach  pocztow ych 
w K ró lestw ie  i C esarstw ie. O - 3 )

M A S I O M A
K ukurydzy am erykańskiej koński ząb zwanej, Ko­
niczyny białej, czerwonej, żó łtej, szwedzkiej i In k a r ­
n atk i, Lucerny niebieskiej oryg. francuzkiej; Trawy

ś .  Tymoteusza, Marchwi olbrzymieli, 
Buraków pastewnych, Sosny, Modrze­
wiu i innych roślin  pastew nych ogrodow ych, polnych i 
leśnnycli, odebrał

Zakład Roluićzo-Przeuiysłowo-Lcśuy
podpisanych,

Ostrowski i Spółko,
przy ulicy R ym arsk ie j, pod Nr. 742, w prost K om . S karbu .

SKŁAD GŁÓWNY
MACHIN I N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H
D L A  K R Ó L E ST W A  P O L S K IE G O  I  C E S A R S T W A , 

z  fab ryk i H. CEGIELSKIEGO w Poznaniu,
P R Z Y

Zakładzie Rolniczo - Przemysłowo - Leśnym
podpisanych

Poleca m iędzy innnem i: Pług;!, Zgłęhlncze, 
Brony szkockie, H ow arda i w irujące, Brapncze, 
Kxtyrpatory, F ie ln lk t w raz z obsypnikam i 
poprawione, Óbsypywacze, S ienn ik i do ko n i­
czyny i innych traw , jako  też rzepaku , Słew nlkl do 
buraków , ĆSrnbie m echaniczne konne i ręczne, i wiele 
innych  m achin i narzędzi rolniczych.

D o sk ładu  mego w dom u W . Bersohn, p rzy  u licy  E le ­
k to ra lnej, pod N r. 795, nadejdzie w tych dn iach  w prost 
z A nglii świeży tran sp o rt
Cementu Portlandzkiego (Robinsa etC om p.) 
z tego samego ga tunku , k tó ry  jes t zakon trak tow any  do 
budow y M ostu  sta łego  na  W iśle, tudzież

Cegły ogniotrw ałej (C ham ottsteine), 
W ę g l i  k o w a l s k i c h ,  

K o k s u ,  
S t a l l  r e s o r o w e j ,

F i l c u  czyli S t e l i i p a p p e  
d o  pokrycia  dachów , i

Guana peruw jańskłego.
Zarazem  nadm ieniam , że jestem  także  w m ożności do­

staw ienia w sku tek  żądania Cegły ogniotrw ałej B atard  
zw anej, po cenie 8 %  groszy za sz tukę, ja k  rów nież C e­
m entu sztucznego zagranicznego, po z łp . 33  gr. 10 za be­
czkę; nie m ając zleceń, arty k u łó w  tych z zagran icy  nie 
sprow adzam . Stanisław  Baumann. (2—3)

TATARKA v. GRYKA SZWEDZKA
nadeszła w kom m iss do

Zakładu Rolniczo -  Przemysłowo - Leśnego
podpisanych, 

z dóbr Świerże, O kręgu  Chełmskieg:
T a ta rk a  ta  uw ieńczoną została  w r, z. na Wystaw' 

Rolniczej w Łow iczu lis tem  pochwalnym; bujno, krzewi* 
sto  i wysoko (4  do 5 stóp) rośnie, daje plonu i ściełki 
ilość znakom itą; wysiewa się 16 garncy na mórg 300  prę­
towy. Cena korca rs. 6 kop. 30.

Ostrowski 1 Spółka, 
przy  u licy  Rym arskiej, pod N r. 742, w prost Kom. Skarbu

S K Ł A D  C E M E N T U  R R A J O W E f i T
przy  ulicy Miodowej, w domu Grabowskich, Nr. 495

Z aopatrzony został w świeży transport, tak  Roman jak 
P o rt-L a n d  zwanemi Cementami. C iągłe transporta ’obu 
tych  gatunków  nadsy łane będą. (3—3)

Pokój przy fam ilji, do w ynajęcia  od Ś-go Jana przy 
u licy  D ziekanka N r. 267 3  w  domu Zelta. Wiadomość u 
stróża. (1—3)

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y.
H. Europejski. Matuszewski Leon naddzierżawca 

ekonom ii rządowej z M ąkolin; de Petrovics Andrz. kap 
huzarów  regim entu x . L euch tenberga z Wiednia; Aksza- 
rum ow  J a n  ases. kol. z Petersburga; RappIzab.ob.zLixna 
(w K urlandyi); W ołowski Aleks, dzied. z Truskawia; Uru- 
sów Alexiej książę porucz, z Półtaw y; Bothe Wilh, kup. 
z  M agdeburga; Ja siń sk i Z dzisław  dzied. z Jasie; Hahlo 
Ju liu sz  kup. z H am burga; L ucae L udw ik, i Pastor Wilh. 
k u pcy  z W rocław ia; E achs H ugo  kup. z Petersburga' Za- 
siecki D ym itry  odst. por. i Hoffm an W łod. rzecz, radca 
stanu  z D rezna; y  P laenkner A ugusta  pułk. z Gotha.

M. Angielski. Izb ińsk i Kazim. dzied. z Uhruska.
M .  S a s k i .  K ujaw iński Nep. ob. z Olk; Błeszyński 

F elik s ob. z M łodzianow a; Ciem niewski Romuald obyw. 
z Rzechowa; P ląskow ski Ign. sędzia p. okr. Lipnowskiego- 
Jackow sk i F ra n c , ob. z C halina; Roszkowski Rom. ob. 
z R adom ia; Mieulewicz sędzia try b . z Lublina.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Dama i  
dziewczyna.

TEATR WIELKI. Jutro: Halka.

I ł t l i B H I I  T I I1 I I T S T H  1 I H P I U I 1
OD GRADOBICIA.

Ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej rolniczej w Królestwie, że na mocy udzielonego 
sobie upoważnienia tutejszej Dyrekcyi Ubezpieczeń, rozwinąwszy już w r. 1857 działalność 
swoją w tym kraju, ku powszechnemu osób ubezpieczonych zadowoleniu, w b. r. również

podejmuje się ubezpieczenia:

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, od klęski gradobicia:
ta k  często niszczącej bezpow rotnie p lony  całych  okolic, owoc krw aw ej p racy  i najpiękniejszą nadzieję rolnika, Mag­
deburgskie T ow arzystw o na  mocy najwyższego przyw ileju N. K ró la  P rusk iego , z d. 24 kw ietn ia 1854 r. ufundowane 
z kap itałem  zakładow ym  o ś n i n a s t l l  m i l j o n ó w  z ł o t y c h ,  czynność sw oją rozgałęziło , nietylko w całej mo­
narch ii prusk iej, lecz we w szystkich k ra jach  Z w iązku  Niem ieckiego, w Cesarstw ie A ustryackiem , Szwajcaryi, Ho- 
landyi, a  w ynagrodzenia za szkody przez gradobicia  zrządzone, ustanaw ia w edług  zasad najliberalniejszych i bezzwło­
cznie takow e poszkodow anym  w ypłaca, jak o ż  n igdy  na żadne z tego powodu spory ze swymi ubezpieczonymi wysta- 
wionem nie b y ło . Z a  rękojm ię w ypłacalności M agdeburgskiego T ow arzystw a służy z resztą  nietylko sam wspommo- 
ny  k ap ita ł zakładow y, lecz zarazem  u k ład  wzajem nego ubezpieczenia, zaw arty  z wszystkiem i podobnego rodzaju Za­
kładam i w kra ju  i za gran icą, skutkiem  którego  w razie w ydarzonej na  w iększych przestrzeniach klęski, rzeczywista 
s tra ta  w części ty lko  dotyka ubezpieczające T ow arzystw o; o ezem wszystkiem  Król. P ru sk i jeneralny Konsulat 
w W arszaw ie, w ysokiej w ładzy  tutejszej należyte sk ła d a ł objaśnienia; rozprzestrzeniając zaś obecnie na szerszą ska ę 
działalność swoją w tutejszym  także k ra ju , M agdeburgskie Tow arzystw o postępuje w duchu głównej zasady wszyst­
k ich  stow arzyszeń assekuracyjnych, m ocą k tó re j s tra ty  jednej miejscowości, w edług rachunku  prawdopodobieństwa, 
pokryw ać się w inny spodziewanem i zyskam i z drugiej i nawzajem. N ajw ażniejszy do tego rozprzestrzenienia sr0, e.’ 
uznało  M agdeburgskie T ow arzystw o w ułożen iu  ja k  najprzystępniejszych w arunków  i w ustanow ieniu najpewniej 
szych danych przy  dochodzeniu wysokości s tra t przez gradobicie zrządzonych, jakoż  w arunki te w r .  1858 makoim®^ 
ju ż  u łatw iw szy, nietylko owo dochodzenie n a  pew nych i w ysoką słusznością na  cechow anych oparło  zasadach, e 
niem niej także postanow iło  uprosić, a  po części ju ż  up rosiło  w każdym  powiecie i okręgu najcelniejszych i powsw 
chnego szacunku używ ających obyw ateli ziem skich, pod k ierunkiem  i za w spółdziałaniem  których , oszacowanie sz 
w razie wydarzonej klęski odbędzie się. Oprócz tego  przez ca łą  porę pozostaw ania plonów  na ro li, obecnym ę 1 
i n a  każde zaw ołanie p rzybyć gotowym , oddzielny reprezen tan t M agdeburgskiego Tow arzystw a, k tóry  sam ®as^c 
tn ie  znany gospodarz wiejski, wszelkim  odnoszącym  się do tego czynnościom przew odniczyć będzie, podług zas.t 
ściślejszej słuszności. W  końcu T ow arzystw o m a honor donieść, że swemi ajentam i jeneralnem i ustanowiło:

W  W a r s z a w i e  dom handlow y; K r o n e n l i e r g ,  K r l k e i e b n u n i  i Spó łka, pod  Nrem 611 ljt. ».,p 1 
ulicy W ierzbowej dla gub. Augustow skiej, P łockiej, L ubelskiej i W arszawskiej z w yjątkiem  powiatów W:lem“s 
i P io trkow skiego , w H r a l i t i n i e  zaś p. A n t o n i e g o  l l o e l z e l ,  dla gub rnii Radomskiej, oraz dla p ^
tów : W ieluńskiego i P io trkow skiego gubernii W arszaw skiej. O nazw iskach i m iejscach m ieszkania ajentów sp
nych, oddzielnie podanem będzie db wiadomości publicznej.______________________________________   —

w D ru k arn i J .  Jaw orsk iego .— W olno d rukow ać.—W arszaw a dnia 18 (3 0 ) kw ietn ia 1860 r .— Starszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


